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Z Koła połskiego. 


Wiedeń. B. kor. (Komunikat sekretaryatu 
Koła polskiego). Na posiedzeniu Koła w dn. 
14 bm. toezyła się dyskusya nad sprawami 
aprowizacyjnemi i nad stosunkami gospodar- 
czymi w kraju. Przyjęto wniosek pos. Mar- 
ka z dodatkiem Stesłowicza. wzy- 
wajacy rząd. aby bezzwioezanie 
zaniechał rekwizycyi w Galicyi i wywo- 
zu artykułów żywności z: kraju i zapewnił 
krajowi dowóz węgła oraz koniecznej ilo- 
ści produktów spożywczych z pogranicznych 
powiatów Królestwa Połskiego. W szczegól- 
ności wezwano rząd do natychmiastowego 


wydania zarządzeń dla wydalnego zapro- 
wiantowania Krakowa. Nadto przyjęta 


wniosek p. Grossa, aby prezesi komisyi 
gospodarczych Koła. zwołali jak najrychlej 
te komisyve do Krakowa, zaprosili na nie ko- 
legów. którzy przedstawili różne nieprawi- 
dłowości na polu gospodarczem i bv również 
zaprosili przedstawicieli wszystkich centrali 
funkcyonujących w kraju. Posel dr. Leo 
zwrócił się do ministra Galicyi z zapytaniem 
czy wobec dotkliwego waku środków żv- 
wności w Krakowie a w szczególności utru- 
dnień w dowozie ziemniaków zakupionych 
przez zarząd miasta, rząd zamierza wydać 
pezzwłoczne zarządzenia. eelem dostarczenia 
mieszkańcom miasta Krakowa oraz innych 
większych miast Galicyi potrzebnych środ- 
ków żywności. 

Na posiedzeniu z 15 maja zastępey po- 
szczególnych grup oznajmili. że przyjmują 
rezygnacyę prezesa Bilińskiego do wiadomo- 
ei, poczem przewodniczący wiceprezes Ger- 
man stwierdził, że Koło uwzgledniając okoli- 
cznoźści. które skłoniły prezesa do wniesie- 
nia rezygnacyi, postanowiło z żalem przyjąć 
tę rezygnacyę do wiadomości. Na wniosek 
posła Bea i br. Lasockiego postano- 
wiono dokonać wyboru nowego prezesa w 
dniu zebrania się parlamentu. to jest 30 maja 
a prowadzenie agend aż do tego czasu poru- 
czyć wieeprezesowi (Germanowi. Gdy dr. 
Biliński pojawił się na sali obrad, pożegnali 
go imieniem poszczególnych grup posłowie 
ks. Lubomirski, dr. Leo, dr. Diamand, hr. 
Lasocki i dr. Gross. poczem byty prezes po- 
żegnał się z Kołem. 


Sytuacya w Kole polskiem. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń. Według przekonania panującego 
w sferach posłów polskich zapewniony jest 
wybór ks. Lubemiskiego na- prezesa Koła 
Polskiego. Na wczorajszem posiedzeniu Ko- 
ła dyskusya, ze skromnych ram, przeszła na 
ogólne tory polityki polskiej. Postawiono 
szereg rezolucyi daleko idących. Niektóre 
z nieh, nawiązują do uehwał Rady stanu i 
dowagają się jak najrychlejszego rozwiąza- 
nia przyszłego prawnopaństwowego stano- 
wiska krajów polskich. Wobec tego wyłonila 
się konieczność rozpatrzenia tych wniosków 
na komisvi parlamentarnej Koła polskiego. 


Zakopane w chwili obecnej. 


(Korespondencya „Głosu Narodu“). 


Nad Zakopanem w epoce przedwojennej 
unosila się sława świetnego uzdrowiska 
dla chorych, dużego zjazdu w lecie, wycie- 
czek i zabaw dla zdrowych, miejscowości, 
do której chętnie zjeżdżali się literaci i arty- 
ści od czasów Sienkiewicza i którzy, ujęci 
czarem przyrody i dzikością szczytów gór- 
skich uświetniali ją w „Sabałowej Bajce*, 
„Na przełęczy“ lub „Na skalnem Podhalu", 
odtwarzali ją we mgłach i słońcu, w ciszy 
zimowego krajobrazu lub przy wietrze hal- 
nym. Nie dla wszystkich posiadała ona siłę 
równie nieodpartą. Więc strojne Warsza- 
wianki i poprawni Krakowiacy przy dźwię- 
ku walca w czasie balów w Śkoczyskach i 
reunionów u Chramea wymieniali pierścion- 
ki lub szeptali czułe zaklęcia, których moc 
w drodze powrotnej trwała czasem tylko do 
Poronina, czasem, choć rzadziej, do rodzi- 
cielskiego błogosławieństwa. Jednem słowem 
ta wieś u stóp Tatr posiadała wszelkie wa- 
runki na letnią stolieę Polski, choć wytrwa- 
ły turysta, który pieszo lub powozem dotarł 
aż do Smokowca i tam widział wykwint i 
komfort, ścieżki wiecznie suche i piaskiem 
równo wysypane, myślal filozoficznie, że 
stolica nasza jest bardziej siełską. niż wielką, 
bardziej wspaniałą niż wygodną, że wogóle | 
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rzenia 


Dzienniki wiedeńskie notują pogioskę ofna dobiega do końca. nie należy wysuwać 
zachwianem stanowisku ministra Bobrzyń-|zbyt wygórowanych żądań. Zwlaszcza nie 


skiego. Inne przeczą temu. Nie ulega wąl 
pliwości. że prędzej czy później stanowisku 
ministra Bobrzyńskiego stanie się bardzo 
trudnem. Zależeć to będzie od obecnych u- 
chwał Koła polskiego w sprawie polskiej po- 
lityki. Nie jest także wykluczonem, że dal- 
sze uciiwały Koła wpłynąć mogą na skład 
Koła. 


WNIOSKI. POS. GŁĄBIŃSKIEGO. 


Wiedeń. (—) Wczoraj zgłoszona w Koie 
polskiem szereg wniosków odnośnie do spra- 
wy polskiej. Charakterystyczny wniosek 
zgsosił pos. Głąbiński. Żąda on woinej zje- 
dnoczonej Polski z dostępem do morza i po- 
wołania na tron Polski dynastyi habsbur- 
skiej. Prezydyum Koła polskiego miałoby 
w myśl tego wniosku zwołać w najbliższym 
czasie Koło Sejmowe i przedłożyć mu pro- 
jekt adresu do tronu z prośbą, aby cesarz 
Karol przy rokowaniach pokojowych ujął 
w swoje ręce inicyatywę celem rozwiązania 
sprawy połskiej w powyższym duchu. 


Kwestya regenta w Polsce. 


Lublin. B. kor. Dzienniki ogłaszają komu- 
nikatę urzędowy Rady Stanu o posiedze- 
niach plenarnych w kwietniu i w maju, w 
tem także o posiedzeniu z 1. maja, na kto- 
rem przyjęto oświadczenie w sprawie re- 
genta, Prasa aktrywistyczna podkreśla ż4- 
dania co do regenta w myśl oświadezenia 


Rady Stanu, że wedle możności ma bye 


członek panującej 
dynas%y. wyznania ka o Pe 
kiego, władający biegle języ- 
kiem polskim. Własne sprawozdanie 
„Gazety Polskiej” z Warszawy donosi, że 
w kwestyi regenta między kadą Stanu a 
władzami okupacyjnemi i rozmaitemi stroi- 
nietwami toczą się już żywe rokowania a 
oczekiwane decyzye wielu stronnictw poli- 
tycznych  odzwierciadlają zapatrywania 
wszystkich kół społeczeństwa polskiego. 

Warszawa. B. kor. Własne doniesienie 
„Dziennika narodowego“ stwierdza, że 
cenzura niemiecka zezwoliła dziennikom na 
omawianie kwestyi kandydata jakoteż kan- 
dydatury Jego C. i K. Mości arcyks. Karo- 
la Stefana i równocześnie zezwoliła na 
swobodną wysyłkę gazet polskich z War- 
szawy do Litwy. - 


wybrany 


Apel Niemców do Polaków. 


(lelkfonem od naszego korespondenta 

Wiedeń. „Neue Fr. Presse“ jest wielce za- 
niepokojona wiadomościami, jakie z obrad 
Kola przedosiały się na zewnątrz. Vrzypo- 
mina ona Polakom. że utrzymanie parlamen- 
tu jest równie ważne dla polityki  zagrani- 
cznej jak i wewnętrznej. Powiada dalej. że 
jest zupełnie zrozumiałem, iż w Kole pol- 
skiem pamuje wzburzenie. ale Polacy po- 
winni pamiętać o tem, że w chwili gdy woj- 


powinno tego rabić Rolo polskie, które ma 
w swem lonie tylu zdolnych mężów stanu: 
towinno też ono rozważyć. czy teraz jest 
odpowiedni czas do zwrotu, który może do- 
prowadzić do zasadniczego przewrotu. 

Posłom polskim nikt nie myśli ezynić za- 
rzutu z troski ich o kraj. ale Polacy powin- 
ni pamiętać, ile ofiar poniosła monarchia dła 
nich. Te ofiary zobowiązują i od tych zobo- 
wiązait Koło polskie uchylić się nie może. 
„N. Fr. Presse” apeluje do rządu. aby dal 
Polakom uspokajające oświadczenie i za- 
pobiegł w ten sposób przesileniu w Izbie po- 
słów, 


Wojsko nyjdie maseni na Pelerson. 


(Telefonem cd naszego korespondenta). 


Wiedeń. „N. W. Journal” donosi za pisma- 
mi berlińskiemi, że w Petersburgu panuje 
wielkie zaniepokojenie, gdyż wojska rosyj- 
skie z Mińska maszerują na Petersburg. 
Pisma donoszą, że Milukow wobec deputa- 
cyi Żołnierzy z frontu oświuiczyi, że Rosya 
rezygnuje z iKonstantynopcia, i zapewnił. 
iż praca pokojowa postępuje naprzód. On 
sam ustąpi, jeśli gabimel nie uczyni zadość 
woli ludu, który pragnie pokoju. 


Demonstracye w Moskwie. 


Beriin. (—) 7 Malmö donoszą do „Lok. 
Anzg.': Przez kilka dni od 5 do 10 maja 
trwały wielkie demonstracye w Moskwie 
przeciw rządowi, głównie przeciw  Miljuko- 
wowi i Guczkowowi. Tysiące robotników i 
mieszczan protestowało przeciw  imperyali- 
stycznym zamiarom noty Miljnkowa. 5 j 9 
maja urządzili zwoleniścy Lwow: Miljuko- 
va i Guczkowa kontrdemonsiuacye. przy- 
czem przyszło do krwawych staré między 
obu grupaani demonstrantów. W maskiew- 
skich fabrykach amunicyi przestano zupełnie 
pracować. Naplyw ludności do stolicy zwię- 
ksza się. Obok licznych dezerterów z frontu, 
przybywają także obywatele wiejscy. którzy 
uciekają przed chłopami. Kolejowe pociągi 
kursują tylko na głównych liniach. Robo- 
tnicy przeciągają po ulicach uzbrojeni, splą- 
drowali arsenały rządowe i zaopawzyli się w 
rewolwery, karabiny i amunicyę. Tłum na- 
padł na oddział żandarmów dawnego rządu, 
który nie został na czas przez obeeny rząd 
odwołany i wymordował żandarmów. 


Za dawne grzechy. r. 


Berno. B. kor. Rosyjski wspólpracownik 
„bandu donosi: Rada delegatów oficerów 
i żołnierzy w Mińsku zażądała. aby policyan- 
tów i żandarmów dawnego systemu, wysia- 
uych na front, przydziełono do pierwszej li--| 
nii ogniowej, oraz aby nie mogli otrzymać | 
żadnej komendy. Działainość poprzedniej 
żandawnervi i policyi będzie rozpatrzona 


przez specyalną komisye. skladającą się z 92 
ezlonków. 


Z parlamentu niemieckiego. 
DYSKUSYA NAD MOWĄ KANCLERZA. 


Berlin. B. kor. Po mowie kanclerza rozpo- 
częła Tuba dyskusyę nad interpelacyami. Po- 
sel w. 5pahn złożył następujące oświad- 
czenie imienien centrum. narodowych libe- 
rulów. postępoweów i wiekszości niemie: 
ckiej frakcyi: Zgodnie jesteśmy zapatrywa- 
nia, że rozpoczynanie teraz w parlamencie 
dysknsvi nad celami wojennymi. nie zgadza 
się z interesami ojczyzny. Tęsknota narodu 
niemieckiego do pokoju zwraca się ku poko- 
jowi takiemu, któryby trwale zapewnił pań- 
stwn uietmicekiemu jego byt. jego  politv- 
czną i gospodarczą siłę w świecie i wolność 
rozwoju, któryby trwale zapobiegał wyklu- 
czaniu Niemiec od rynków świata, czego pra- 
gnie Anglia. Także naród niemiecki ufa po- 
kojowi. któryby go zbliżył do celów, jakie 
kanclerz państwa w swoich  poprzednieh 
przemówieniach stanowczo podkreślił, Je- 
steśiny z nim jednego zdania, że dziś nie 
należy rzucać szezegółów na łup nieprzyja- 
ciela, wystarczy jeżeli kierownictwo pań- 
stwa oświadczy. że nie dąży ani do bezbrze- 
żnych planów zdobywezych. ani też nie myśli 
o pokoju bez aneksyj i odszkodowań. Jeżeli 
nasi nieprzyjaciele zwalczające militaryzm 
Frus i Hohenzollernów, bezczeszczą wznio- 
slą osobę vesarza naszego. to może to tylko 
bliżej połączyć serca narodu niemieckiego 
z eesarzem. (dpieramy wszelkie mieszanie 
się naszych nieprzyjaciół do naszych stosun- 
ków z calą stanowczością. Nie chcemy mie- 
szać się w sprawy wewnętrzne łiosyi. Z u- 
wagą śledzimy zmaganie się potężnego na- 
rodu rosyjskiego o polityczne i duchowe swo- 
hody. i cieszymy się, że kierownietwo pań- 
stwa oświadcza gotowość zawrzeć każdego 
czasu z Rosyą pokój, który przywróci trwa- 
ły. dobry. sąsiedzki stosunek. Z jednomyśl- 
nością i silną dezycyą rozpoczął naród nie- 
mieeki narzuconą mu wojnę. Z ochotnem po- 
święceniem utrzymał podezas wojny myśl 
państwową, ochronę naszych dóbr politycz- 
nych. religijnych, kulturalnych i gospodar- 
czych. Z ufnością patrzy naród na swojego 
cesarza. Naród nasz — tego jesteśmy pe- 
wni — z wydarzeń teraźniejszych wraz z na- 
mi wysnuje wniosek, że rezerwa, jaką za- 
leca kanclerz. jest wskazana. i że także w tej 
godzinie naszem hasłem musi -« być solidar- 
ność, 

Posel Ledebur, niezawisły socyalny- 
demokrata, oświadczył: Sytuacya w jakiej 
znajdują się Niemcy i cały świat, nie została 
przez kanclerza uwzględniona, Właśnie 
podkreślenie. że on trwa przy swoich poprze- 
nich oświadczeniach. wzmacnia zapatry- 
wanie. że rząd państwa dąży do aneksyi. 
Jest nieszczęśliwą taktyką, że kanclerz pań- 
stwa daje powód do domysłów. że da się 
pozyskać dla uneksyi. Prócz bezgranicznych 
fantastów niema w tej Izbie nikogo. eoby 
sądzil. że Niemcy mogą jeszcze wygrać woj- 
ne w sposób taki, aby postawiły przeciwni- 
kowi stopę na karku. Oświadczenie kancele- 
iza państwa jest fatalnem. ponieważ nie liczy 
się z sytuacyą w Rosyi. i stara się pokrzyżo- 
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syi. Naszym celem przy zawarciu pokoju jest 
osiągnięcie takiego stanu prawnego, który- 
by każdemu Niemcowi zapewnił na. całym 
świecie taką samą możliwość rozwoju, jak 
komu innemu. Jest nakazem czasu dziś. by 
jedno mocarstwo dziś po raz pierwszy sta- 
nęło na stanowisku tej możliwości rozwoju. 
Wtedy mocarstwo takie zapanuje nad świa- 
tem. Jesteśmy silnie przekonani, że także 
w Niemczech w końeu nastąpić musi to, co 
w Rosyi. Nad tem pracują ci, co mają wła- 
dzę. Musimy o ile można szybko w Niem- 
czech zaprowadzić republike.  Postawimy 
wniosek. by komisya konstytucyjna poczy- 
niła prace przygotowawcze, aby przemienić 
państwo niemieckie na republikę. Socyalni 
demokraci przekształcą przyszłość Niemiec 
i świata. 

socyalny demokrata Dawid oświadczył 
że nie jest słusznem twierdzenie mowcy. po- 
przedniego. jakoby kanclerz państwa wy- 
głosił program aneksyonistyczny. Ważnem 
było że kanelerz jasno powiedział. iż między 
rządem niemieckim a _ austro-węgierskiłm 
niema różniey zdań. Spodziewać się należy, 
że wywody kanclerza dostaną się niesfałszo- 
wane do Rosyi i że tam górę weźmie prąd 
wychodzący od rady robotniezo-żołnierskiej. 
Idea odrębnego pokoju jest dziś w Rosyi re- 
prezentowana tyłko przez mniejszość, ale 
Rasya może wpłynąć na mocarstwa koalicyi 
w tym duchu. że Niemcy nie żywią zamiarów 
zdobywczyeh. 

Konserwatysta Graefe oświadezył, że 
odpowiedź kanclerza przyniosła  przynaj- 
mniej o tyle wyjaśnienie, że nie uważa on 
pokoju Srheidemanna za ideał. Ale wrażenie 
jej w kraju nie będzie uspokajające ani za- 
dowalające. Vspokaja tylko ustęp, w którym 
jest mowa, że kanelerz co do celów wojen- 
nych zgadza się zupełnie z naczelnem Kie- 
rownietwem armii. 

Na tem dyskusyę zakończono. Przystą- 
piono do spraw polityki wewnętrznej. Pp. 
Naumann i Landberg domagali się 
zdemokratyzowania  admiRistracyi nato- 
miast hr. Westarp odrzucił tę myśl jako nie 
będącą na czasie. 

Potem obrady przerwano. 


WYKLUCZENIE AUSTRYI I NIEMIEC 
Z MIĘDZYNARODÓWKI. 


Berlin. (—) „Vorwaerts* podaje tekst o- 
świadezenia większości socyalistycznej tran- 
cuskiej w sprawie udziału w konferencyi w 
Sztokholmie. 27 maja zbiera się rada partyi 
francuskiej. aby zająć stanowisko wobec 
zwołania konuferencyi. Większość postanowi- 
ła na tej radzie przeprowadzić odmowę u- 
działu w konferencyi, zaś zgodzić się na o- 
brady międzynarodówki. ale pod warunkiem, 
że Ausirya i Niemcy zostaną ogłoszone wro 
gami międzynarodówki. Niemieccy i au- 
stryacey socyaliści mają być wykluczeni z 
międzynarodówki, ponieważ popierają swe 
rządy. Zastępcy obu grup socyalistycznych 
powinni być przez egzekatywc miedzynaro- 
dów ki postawieni w stan oskarżenia. ..Vor- 
waerts” dodaje, że twórcy takiego wniosku 
powinni się wstydzić nie nas, ale swych ro- 
syjskiech towarzyszy. 


jest tylko, rozłożonem wśród pereł przyrody wiele osób i ezynią wiele dobrego. Na pier- lub bezplatnie na ecele dobroczynne, choć, 


dość pospolitem miasteczkiem 
bovieszmy się, że stan ten się 
kie wypadki, od których biją 
wyrwą nas może wreszcie z przymusowej 
w części nędzy ekonomicznej, A z naszej le- 
tuiej stolicy wypędzą zaściankowe swary i 
małość, wśród których rzadko ostoi się czlo- 
wiek wybitny i inieyatywa szersza. 

Jeżeli tak nie będzie, jeżeli nie na lepsze 
się nie zmieni, to nie nie stoi na przeszko- 
dzie, by gdzieś, choćby na Łysej Polanie. na 
drodze do Morskiego Oka, nie powstała no- 
wa miejscowość, a Zakopane nie zeszło do 
roli eo najwyżej Nowego Targu. O stosun- 
kach tutejszych dość powiedzieć, że wspa- 
niałe granitowe ocembrowanie potoku, kió- 
re kosztowało krocie tysięcy koron, z roku 
na rok coraz bujniej ziołami porasta, dlate- 
go, że nikt z właścicieli, którzy nad potokiem 
mieszkają, nie chce wyłożyć kilku koron ro- 
cznie na. jego utrzymanie. Sielskość rozsa- 
dza więe granity swobodnie. Ale nie dziś 
jest chwila na zarzuty. Moglibyśmy praguąć 
tylko, by ucichły wreszcie spory matomia- 
steczkowe, stało skandaliczne nieraz „wy- 
rzucanie się* z Zakopanego, ale są oznaki, 
że w tym kierunku nastaje zmiana na lepsze 
Może przyczyną tego jest wzrost opinii, wię- 
ksza ilość inteligencyi stale tu zamieszkałej, 
którą w części wojna przygnała. Powstał 
szereg silnych stowarzyszeń, które skupiają 
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galicyjskiem. | wszem miejscu należy tu wymienić miejsco- zwykle kino Czerwonego Krzyża. które 
zmieni. Wiel-| we Koło R. B. K. i związane z niem, iub po- zajęło. każe się dość znacznie opłacać. co lą- 
serea polskie. | 


krewne instytucye. 


Jest dużo ruchu i zahodu w akadem., 
Komitecie Wzaj. Pomocy z p. Kubińskim na | 
czele, od czasu do czasu słychać o Kole Tow. 
szkoły ludowej, o którego pracy wewnętrz-| 
nej dat niestety nie mam w ręku, trwają i: 
sprawują swoją dobroczynną działalność | 
„Odrodzenie“ i „Bratnia Pomoc. W osta-; 
tnieh czasach dopiero dowiedziałem się oi 
stow. św. Anioła Stróża. prowadzonem po- 
dobno przez p. Jelską. które odzwyczaja 
dzieci góralskie od — picia wódki. Zadanie 
to wcale nie uboczne, gdyż z tych dzieci „jak 
wykazywała statystyka, pięć na sześć na 
pierwsze śniadanie miało pić wódkę. Fakt! 
ten nie zadziwi nikogo, kto tu w niedzielę, 
widywał szynki przepeinione i pijanych gó- 
rali. Stowarzyszeń takich humanitarnych 
jest więcej, a część przeważna powstala pod- 
czas wojny. 

Ci zatem, którzy przyjeżdżają tu na dni 
kilka i widzą na Krupówkach przechadza- 
jacych się emerytów lub pełną w niedzielę 
salę u Przanowskiego, bo i tu dość pusto 
w dzień pąawszedni, nie wiedzą zwykle nie 
o tem życiu wewnętrznen. — Pociąga ono 
zwolna przyjezdnych, zabiera choć częścio- 
wo dla swoich celów jednostki. Sala „„Mor- 
skie Oko“ idzie nieraz po zniżonych cenach 
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cznie z prawem właściciela do scenv stano- 
wi koszt poważny. Korzystają też towarzy- 
stwa często ze sławy i talentu dyr. Edmun- 
da Rygiera, który niedawno, bo już w eza- 
sie wojny, witany był z powodu gościnnych 
swych występów w ..Narodnim Divadle“ 
entuzyastycznie jako wielki artysta przez 
calą prasę czeską, a tutaj na przed- 
stawieniach zbiera burzliwe oklaski. Były 
dyrektor poznańskiego teatru, który przez 
dwadzieścia lat służył scenie krakowskiej, 
dziś, gdy dostęp do szeregu scen jest z po- 
wodu wojny utrudniony, przebywa stale 
w Zakopanem. Rozwija się tu też prawidło- 
wo bardzo dobra szkoła muzyczna, która li- 
czy dziś pięćdziesięcin uczniów. a w której u- 
czą p. Danek, prot. szkoły Riemanna w Lip- 
sku, utalentowany kompozytor ipianista.p.Al- 
fred Zoffal, hist. muzyki dr. Sahanek, a le- 
keye śpiewu po p. Koziowskiej. która wyje- 
chała do Lwowa, objąć ma p. Marek-Onysz- 
kiewiezowa. Inspekeyę prowadził prof. Chy- 
biński. Trzysta z górą uczniów i uczenie 
liczy prywatne gimn.-realne, któremu wojna 
przysporzyła sił nieprzeciętnych. a które pro- 
wadzi dr. Jarosz, znany przedtem jako dy- 
rektor polskiego gimnazyum w Orłowej. Przy 
ostatnieh wyborach zarządu 
które odbyło się z pocz. kwietnia. prezesem 


gimnazyun, | czny. 


wybrano ponownie dra Żychonia, wicepre- 
zesem kanonika ks. dra Frelka, a do zarzą- 
du wszedł p. liegiec, wójt gminy, znany z 
ogromnych wprost wysiłków. by Zakopa- 
nemu zapewnić choć względnie możliwą a- 
prowizacyę. Nie jego to wina, że stosunki 
żywnościowe są znacznie gorsze, co zwłasz- 
cza przy życiu w pensyonatach odbija się 
tak, że w ostatnich czasach znów kilka z nich 
zamknięto. Wogóle zauważyć należy, że ży- 
cie tu nie jest taniem i ceny np. po sklepach, 
są nieraz znacznie wyższe, niż w Krakowie. 

Jeżeli jednak pominiemy te objawy po- 
jedyncze, gdy nie będziemy mówili o bra- 
kach, które były przed wojną, albo które 
sprawiła wojna, to wartość społeczna Zako- 
panego niewątpliwie podniosła się. Zawdzię- 
cza się to jednak prawie wyłącznie ludności 
napływowej, żywiołom inteligentnym z rō- 
żnych stron Polski. Jeżeli podkreśliliśmy go- 
dne uznania wysiłki p. Regieca i sekretarza 
gminy p. Krzeptowskiego, to należy także 
podnieść sympatyę. jaką zjednywa sobie ko- 
misarz klimatyczny p. Wilczek, zawsze u- 
przejmy i dla stron życzliwy, któremu poma- 
ga w sprawach aprowizacyjnych inżynier p. 
Stefanns. Przebywa tutaj stale kilku litera- 
tów i kilkunastu malarzy. w krótkim cza- 
sie za inicyatywą młodego malarza p. Kaz. 
Brzezińskiego ma powstać ..Klub artysty- 
Dr. S. 
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- Podział Alzacyi i Lotaryngii. 


Berlin. (—) „Post“ donosi, że na podstawie 
konferencyi kanclerza Rzeszy z sferami kie- 
rującemi ma nastąpić podział Alzacyi i Lo- 
taryngii. Bawarya ma otrzymać całą Alza- 
cyę i część Lotaryngii, reszta Lotaryngii zo- 
stanie przy Prusiech. 


Chłopska republika. 


Genewa. Z Londynu donoszą do dzienni- 
ków lyońskich: . Postawa chłopów rosyj- 
skich staje się coraz gorźniejszą. Założenie 
republiki chłopskiej w obrębie Schlüssel- 
burga nie ma podstaw żywotnylch. Chłopi 
tamtejsi wypędzili właścicieli dóbr, rozdzie- 
lili grunta i nietylko nie chcą płacić podat- 
ków państwowych, lecz sami jeszcze usta- 
nawiają podatki. 

W Londynie panuje obawa, że przykład 
ten może być naśladowany w innych okoli- 
cach Rosyi. Ganią Czeidzego. że nie zgniótł 
tej republiki, lecz chciał ją zjednać dla 
Rządu Tymczasowego. 


Finlandya niezależna od Rosyi? 


Kopenhaga. W senacie finlandzkim wygło- 
sił senator Tokoi mowę, która wzbudziła 
ferment w Rosyi. „,Dień* wywodzi, że To- 
koi ze swoimi stronnikami dąży do oder- 
wania wielkiego księstwa od Rosyi. W Hel- 
singforsie wytworzyła się cała szkoła praw- 
nicza, wywodząca, że z chwilą carskiej ab- 
dykacyi, prawa, przysługujące cesarzom, 
jako wielkim książętom finlandzkim, prze- 
szły na senat finlandzki, nie na Rząd tym- 
czasowy. Na to oświadczają dzienniki ro- 
syjskie, że Rząd prowizoryczny nie ma ża- 
dnego pełnomocnictwa do wyrzekania się 
ito w żadnym punkcie praw zwierzchni- 
czych narodu rosyjskiego, zanim konstytu- 
anta nie postanowi, jak się ma ułożyć sto- 
sunek pojedyńczych krajów w obrębie pań- 
stwa. 


MILUKOW USTĄPI. 


Frankfurt. (—) „Frankf. Ztg.* donosi z 
Sztokholmu, że większość rady robotniczej 
domaga się usunięcia Milukowa i zastąpie- 
nia go Skobelewem. Dlatego Skobelew pod- 
pisywał ostatnie oświadczenia rady w spra- 
wie polityki zagranicznej i celów wojny. 


ZMIANY W FRANCUSKIM SZTABIE 
GENERALNYM. 


Paryż. B. kor. Doniesienie Ag. Havasa: 
Rada ministrów postanowiła zamianować 
generała Petain naczelnym wodzem, gene- 
rała Nivelle wyznaczyła na komendanta 
grupy armii i zamianowała Fochta szefem 
sztabu generalnego. 


DONIESIENIE FRANCUZÓW. 


Wiedeń. Komunikat franc. armii wscho- 
dniej z 12 b. m.: Dnia 12 odpowiedział nie- 
przyjaciel na nasze ataki gwałtownemi 
komtratakami, podczas których udało mu 
się dostać do kilku rowów, zdobytych przez 
nas wczoraj na Skra di Leggen. Je- 
dnak na wschód od tego miejsca zdobyły 
wojska greckie, idące wspólnie z 
francuskiemi, w świetnie wykonanym ata- 
ku, nieprzyjacielski fort koło Ljumniea 
i wzięły około 30 jeńców. Serbowie ze swej 
strony, zyskując teren krok po kroku zdo- 
byli wzgórze 1824 i posunęli się dalej na- 
przód na Dobrovolje. Walka artyle- 
ryjska trwa na całym froncie. 


Zakupy koalicy w Ameryce. 


Rotterdam. B. kor. „Morning Post“ do- 
nosi z Waszyngtonu: Ogłoszono tu szeze- 
góły co do urządzenia wspólnego komitetu 
i centralnej agencyi dla dozorowania wszy- 
stkich zakupów ze strony koalicyi. Londyń- 
ski komitet koalicyi będzie podawał ame- 
rykańskiemu, czego potrzebuje, a wtedy ko- 
mitet amerykański będzie robił zamówienia 
i zawierał układy. Centralą dla wszystkich 
tych czynności ma być Waszyngton. 

Ustawa upoważniająca prezydenta do za- 
kazu wywomi w miarę potrzeby do krajów 
neutralnych, graniczących z Niemcami, a 
także do innych krajów, będzie przeprowa- 
dzoną. Prezydent ma także otrzymać wszel- 
kie upoważnienia co do żeglugi okrętowej, 
aby mógł mieć zawsze do dyspozycyi osta- 
teczną ilość pojemności okrętowej dla bez- 
warunkowo koniecznych wojskowych zała- 
dowań. 
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PODWYŻSZENIE STANU WOJSKA 
W Ameryce. 


Waszyngton. B. kor. Wilson aprobował 
podwyższenie stanu wojska do stopy wojen- 
nej aż Go czasu załatwienia ustawy wojsko- 
“wej. Ze 183.000 ludzi potrzebnych dla armii 
stałej, dotąd dostawiono około 88.000 re- 
kruta. 


Nakiańem W ydawnictwa 
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WIOSENNY 


„Głosu Narodu" 


„GŁOS NARODU“ z dnia 16. Maja 1917 roku, 


Słowianin prezydentem parlamentu. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. „Sław. Kor.” powtarza artykuł 
„Nar. Listów“, w którym Czesi domagają się. 
aby siowianie nie popierali kandydatury dr. 
Grossa na prezydenta Izby posłów. „Nar. 
Listy“ zapytują, diaczego Słowianie nie po- 
stawią własnej kandydatury. 


NOWE PREZYDYUM CHRZEŚĆ. SPOŁ. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. Zjednoczenie posłów cehrześć. spo- 
łecznych, któremu dotychczas przewodni- 
czyli po kolei posłowie wedle turnusu, wy- 
brało obecnie stałe prezydyum. Prezesem 
został marszałek Górnej Austryi prałat Hau- 
ser. jego zastępcami posłowie Fink i Stó- 
ckler. 


Straty angielskie w lotnikach. 


Karlsruhe. W „Basler Nachrichten“ pisze 
pułkownik Egli: Pewien członek angiel- 
skiej Izby niższej podaje, że w czasie od 1. 
do 25. kwietnia nie mniej jak 319 angiel- 
skich oficerów - lotników zostało zabitych 
lub zranionych. albo też zaginęło. 


WALKI LOTNICZE W KURLANDYI. 


Berlin. B. kor. Urzędownie. W ostatnim 
czasie rosyjskie hydroplany usiłowały kil- 
kakrotnie przeszkodzić działalności naszych 
statków strażnieczych przy wybrzeżu półno- 
enej Kurlandyi. Z tego powodu dn. 15 b. m. 
rano rosyjską stacyę lotniczą Lebara obfi- 
cie obrzucono bombami. 


WALKI LOTNICZE. 


Wiedeń. Komunikat rosyjski z dnia 12. 
bm. powiada między innemi: W pobliżu mia- 
steczka Nalibok, w kierunku Nowogródka. 
wylądował niemiecki statek powietrzny. Lo- 
tników wzięto do niewoli. 

W pobliżu Monasterzysk widzieli nasi lo- 
tnicy, jak okręt powietrzny „Ilia Muromee* 
z wysokości 3200 m. spadł, z nieznanej przy- 
czyny i zgruchotał się. Komendant tego o- 
kretu powietrznego, Ławrow oraz załoga. 
złożona z 4 oficerów i 1 żołnierza, znaleźli 
przytem śmierć. 

W pobliżu Stanisławowa spadł jeden z 
naszych aparatów powietrznych i rozbił się 
na drobne szczątki. Lotniey: chorąży Ka- 
czieze i porucznik Jessino zabili sie. 


KOMUNIKAT WŁOSKI. 


Wiedeń. Komunikat wioski z 13. bm.: Na 
froncie julijskim towarzyszyła w niedzielę 
walkom artyleryjskim żywa działalność lo- 
tników. Już o świcie-przedsięwzięła nieprzy- 
jacielska eskadra hydroplanów wypad po- 
wietrzny w okolicę dolnej Soczy, obrzuciła 
bombami rozmaite miejscowości i showado- 
wała ofiary w pośród ludności. Na górnym 
Adryatyku obustronna działalność  hydro- 
planów. Nieprzyjacielskie aparaty obrzuca- 
ły w sobotę bombami bez rezultatu okolicę 
przy ujściu Padu. 

Nasze baterye marynarskie wzięły zna- 
czny udział w zwiększonej działał- 
ności artyleryi na froncie wybrzeża 
Soczy. 

Dn. 14 bm.: Na froncie trydenckim 
toczył się wczoraj pojedynek artyletyski 
na wyżynie Asiago. Nieprzyjacielskie a- 
paraty lotnicze urządzały wytrwale wywia- 
dy w dolinie Sugana; nasza obrona po- 
wietrzna przedsięwzięła kontrataki i odrzu- 
ciła je. Nieprzyjacielskie oddziały zostały 
wyparte z pod Paneveggio (dolina Tra v i- 
gnolo) i ze zboczy Costabella (doli- 
na San Pellegrino). Na froncie ju- 
lijskim  wzmogło się bombardowanie. 
Nasza artylerya skierowała gwałtowny o- 
gień na baterye, linie obronne i centra 
działania nieprzyjaciela. Doniesiono o po- 
żarach poza niejnzyjacielskiemi pozycya- 
mi. Na południowy wschód od Gorycyi 
wykonany śmiały wypad naszych patroli 
przyniósł nam około 30 jeńców i dwa ka- 
rabiny maszynowe, Oraz amunicyę. Dzia- 
łalność lotnicza była. większa. Nieprzyja- 
cielska eskadra rzucała bomby, w pobliżu 
Aquilei. Uszkodziła kościół i miejskie 
muzeum archeologiczne. Nad Średnim bie- 
giem Soczy zostały dwa nieprzyjacielskie 
aparaty zestrzelone w toku świetnych walk. 


KOMUNIKAT FRANCUSKI. 


Wiedeń. Komunikat francuski 
b. m. godz. 3 po pol: Na całym froncie 
zwykły ogień artyleryjski, Dziś rano odpar- 
liśmy silne niemieckie oddziały wywiadow- 
cze, które usiłowały zbliżyć się do naszych 
linij, w różnych miejscach na póln. wschód 
od Vauxaillon, na zachód od Cra on- 
ne, na wzgórzu 108 i koło  Sapigneuil. 
Wszystkie te ataki rozbiły się zupełnie w 
naszym ogniu. Nieprzyjaciel doznał cięż- 
kich strat i pozostawił jeńców w naszych 
rękach. 
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Z frontów tureckich, 


Konstantynopol. b. kor. Główna kwate- 
ra ogłasza dn. 14 b. m.: Sześć rosyj- 
|skieh pmków konnicy. z Ə bateryami, 
które na północ od Szirwankala przekroczy- 
ły Dialę, cofnęły się przed naszemi zbli- 
żającemi się wojskami i unikając rozstrzy- 
gnięcia, przeszły przez Dialę z powrotem. 
Od dn. 11 b m. Rosyanie atakują bez 
skutku nasze pozycye na granicy per- 
skiej. Na innych frontach nie ma nic wa- 
żnego. 


USUNIĘCIE CZERNOBUSOWA. 


Berno. B. kor. Rosyjski współpracownik 
„Bundu” donosi: Oficerowie i żołnierze armii 
kaukaskiej wyrazili nieufność wobee komen- 
danta korpusu Czernobnsowa. którego usi- 
nięto. 


KALENDARZ GREGORYAŃSKI W ROSY1. 


Berno. B. kor. Według ..Russk. Slowo” 
zamierza Rząd Tyinczasowy wprowadzić ka- 
lendarz gregoryauski. Równocześnie ogrom- 
na ilość dni świątecznych ma być zmmniej- 
szOnĄ. 
"ANR N 


* Dr Stanisław Karwowski. 


Ciężką stratę poniosła Wielkopolska. W 
niedzielę po południu zmarł w Poznaniu sp. 
prof. Dr. Stanisław Karwowski. przeżyw- 
szy łat 69.. Š. p. zinarły. znany i zasłużony 
historyk oraz jedeu z najwybitniejszych 
działaczy: kulturalnych w Poznańskiem był 
osobistością otaczamą przez rodaków na- 
szych nad Wawią głębokim szacunkiem. Po- 
za zaslugami naukowo - kulturalnemi od 
szerogu lat, jako prezes polskiego Kola w 
ladzie miejskiej poznańskiej byt gorącym 
orędownikiem ukrócanych stale praw Po- 
ków w najstarszej stolicy Polski. Pisma po- 
znańskie pod wrażeniem zgonu śp. Bt. 
Karwowskiego w krótkich notatkach dają 
na razie wyraz żalowi. jaki ogumął taw- 
tejsze społeczeństwo na wiadomość o stra- 
cie zasłużonego patryoty - obywatela, ża- 
lowi. który głęboko padziela w tej chwili 
cała ojczyzna. 


Bohaterowie w polu dają krew i życie, 
a my przynajmniej pożyczajmy pieniądze. 
Podpisujmy pożyczkę wojenną! 
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HRONIKA. 


Galicya, w normalnych czasach stala konsu 
mentka peszteńskiej mąki i węgierskiej słoni- 
uy. po zniszczeniach wojennych. rekwizycyach 
i rabunkach rosyjskich zaawansowała nagle w 
czasie wojny na Żżywicielkę swych sąsiadów. 
Aczkolwiek w Ołomuńcu, jak to sie przekonali 
liczni w tym roku wycieczkowcy, jada się pięk- 
ny przedwojenny chleb i bułki, a restauracye 
chlubią się pokażnymi jadłospisami, przypomi- 
uająeymi dobre czasy. kraj nasz musi zaopa- 
trywać teraz morawskie gwarectwa, a gdy w 
Karyntyvi mnożyć się zaczyna liczba amatorów 
takowej sałaty, kołacze się także o pomoc da 
nowej, a dobrotliwej żywicielki Galicyi. De- 
legaci nasi żywnościowi kiwają w Wiedniu do- 
brotliwie głowami i na wszystko się zgadzają. 
bo tego wymaga naszą układność i uezynność 
sąsiedzka. Na każdym kroku widzimy takie 
niedałestwo, taki brak ludzi i zrozumienia po- 
trzeb kraju, że dziwić się nie możemy smutnym 
nastęąpstwom tego niedołęstwa — nędzy, jaka 
obecnie u nas panuje. 

Urząd żywnościowy galicyjski wyżywić mu- 
si obecnie, prócz calej ludności w kraju, armię 
w polu na galicyjskim terenie, która nie miała 
korzystać ze świadczeń zniszczonego wojną 
kraju. jak niemniej okręgi wojną zajęte (Armee 
Bereich), jakie poza wyżywieniem garnizonów 
ualieyjskieh, kader i szpitali, oddano nam do 
aprowizacyi. Ponadto jaja, mięso i tłuszcze ma- 
sami wywozi się poza granice kraju. w czem 
głównie współdziała dawny Miles“, prze- 
chrzezony na „Oezeg” (Oesterrcichische Zen- 
traleinkaufgesellschaft am Hof 4. odkrywca 
podatności galicyjskiej dla cksportu i jeden x 
|głównych czynników systematycznego wygła- 
dzania Galieyi, 

Sprawę smutnych stosunków żywnościowych 
w kraju trzeba jasno przedstawić, jeżeli nie 
chcemy, ażeby „Oczeg* wraz z towarzyszami 
przy dalszej dotychczasowej gospodarce ogoło- 
cit Galieve zupełnie z bydła, opierając się na 
jakiejś fantastycznej statystyce nieznanego au- 
tora. która ułatwia niszczycielską w kraju ro- 
bote. Dzieje się to w czasie, gdy tak wiele mó- 
wi się o odbudowie rolnictwa. na to tylko, by 
to, co odbudować pragnie Centrala, mogli da- 
lej bezkarnie wyniszezać „Oezegi” i ich towa- 
irzysze, uwzybyłi do nas na gościnne występy. 
Przy tak starsznem wyczerpaniu 30 powiatów 


rzez, 


KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, 
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PAPIEPOŚNICE, 


‘nie zajetych przez działania wojenne nie sę 
iw stanie podołać nałożonym obowiązkom, zwła- 
szcza, Że ośm z nich nie mogą pokryć nawet 
własnych potrzeb, . 

' Pomiędzy rządem a  przedstawicielstwem 
kraju powinien hvć utrzymany ustawiczny kon- 
takt dla prostowania krętych dróg, na jakie 
„wyprowadzają rząd agenci aprowizacyjni, ope- 
|rujący falszywemi cyframi. bałamucącemi pań- 
stwo, a powodującemi doszczętne wyniszczanie 
ja wygłodzenie kraju. Poza organizacyami zaj- 
mującemi się wywezem żywności, konduktorzy 
kolejowi uprawiają wywóz wędlin do Wiednia 
i zachodnich części kraju, na co winny zwócić 
uwagę odnosne orgąna na dworcach kolejowych 
tych miejscowości, gdzie odbywa się na wielką 
skalę produkcya wędlin. Zwracać należy rów- 
nież uwagę na naszych sprzymierzeńców, któ- 


j'zy nie omijają sposobności wywożenia z Ga- 


leyi artykułów 


droga. 


mięsa i innych nielegalną 


Z miasta. 

WIOSNA. Fo wielu tygodniach ciężkich zma- 
sań z uparta zimą zapanowała nareszcie ciepła. 
upajająca wiosna. Wezorajszy dzień św. Zofii, 
Już prawdziwie wiosenny, przełamał w końcu 
twardy i nieustępliwy tak dlugo „front“ naszej 
srogiej mrozicielki i rozpoczął niapodzielne już 
panowanie słońca, zieleni i kwiatów. Na płan- 
tach rozwinęły się wreszcie drzewa i krzewy. 
trawniki uśmiechnięte młodą zielenią, na sa- 
dzawec, napełnionej świeżo wódz. pływa z po- 
waga para łabędzi. Spodziewać się można jesz- 
eze w maju okresu upałów, gdyż dzisiaj już 
mielismy w godzinach porannych wysoką. jak 
na pałowę maja, temperaturę: termometr wska- 
zywał w cieniu 20 stopni (elsiusa. Cieszyliby- 
amy się bardzo tak upragniona wiosną, która 
nawet w mieście ma urok, gdyby nie plaga, 
jaką na ulicach niebrukewanych pociągają za 
sobą suche, słoneczne dni straszliwe tumany 
kurzu. Przypominamy więe znówn naszym or- 
ganom miejskim usunięcie tej plagi... 

APROWIZACYA MIASTA. W ubiegłą nic- 
dzielę wicepr. miasta J. K. Federowicz i K. 
Rolle ndali się do namiestnika gen. hr. Huvna, 
aby mu przedstawić krytyczny stan aprowizacyi 
Krakowa, który wymownie ilustrują zajścia m- 
liczne w dniach 12, 13 i 14 b. m, Glówną troskę 
zarządu miasta stanowi obecnie sprawa dowozu 
ziemniaków. (mina. miała zakontraktowaną do- 
atwę ziemniaków na maj z powiatów jarosław- 
skiego. przeworskiego i łańcuckiego. Wysłani 
cbecnie do tych powiatów komisyonerzy miej- 
skiego Biura aprowizacyjnego donoszą telegra- 
lieznie, że przeważna część ziemniaków prze- 
znaczona dla Krakowa została zarekwi- 
rowang i wysłaną pod adresem ckspozylury 
pogranicznej policyi w Boguminie w eelu zao- 
patrzenia zagłębia karwińsko-ostrawskiego; po- 
nadto pewną ilość ziemniaków z tych powiatów 
„trzymało starostwo w Chrzanowie dla gómi 
ków w zagłębiu krakowskiem, Ostatecznie dla 
Krakowa pozostała minimalna ilość, Prezydyum 
miasta zabiega obecnie, by pzynajnniej te 
ziemniaki, które pozostaną po sadzeniu i po- 
kryciu miejscowego zapowzebowania nadesła- 
no do Krakowa. 


Równocześnie bardzo  niepomyślna wiado- 
ność nadeszła od jeneral-gubernatorstwa w 


Lublinie, które zawiadomiło gmine, że przyrze- 
*zonych w swoim czasię dla Krakowa 100wago- 
nów ziemniaków, z gmin pogranicznych: Nie- 
lźwiedź, Michałowice i Iwanice, skąd miasto o- 
mzymało już 25 wagonów, nie może do- 
starczyć, ponieważ zapasy tego artykułu w 
okupacyi austro-węgierskiej zostały wyczerpa- 
ne, a w niektórych powiatach ludność cierpi 
46d. Jenerał-gubernatorstwo musi tedy na pod- 
stawie spisu zapasów zabezpieczyć te okolice. 
któro wogóle tego środka żywności są pozba- 
wione, a później dopiero pozostałą resztą, któ- 
ej prawdopodobnie nie będzie, mogłoby swo- 
bodnie dysponować. 

Nadzieja na dostawę ziemniaków z Królestwa 
atem zawiodła. Pozostaly tylko bardzo skrom- 
ne dostawy z powiatów: jarosławskiego, qnze- 
vorskiego i łańcnckiego.. Ziemniaki z tego źró- 
lla otrzymywane będzie gmina dalcj sprzeda- 
wać wedle rejonów, które z początkiem przy- 
złego tygodnia wejdą w życio. Sprzedaż odby- 
wxć się będzie na podstawie legitymacyi pobo- 
"a maki w okręgu, do którego dana osoba nale- 
ży, w ilości 1 kilo na głowę i tydzień! — Nie 
epiej przedstawia się sprawa ziemniaków do 
sadzenia, których Kraków miał otrzymać 20 
"azonów. dy ziemniaki te miano z okolicy 
wieźć do miasta. okazało się, że eal T z pas 
teh wynosi zaledwie półtora wago- 
aa. (Osoby, które liczyjy na dostawę ziemnia- 
ków do sadzenia z tego źródła, spotkał bardzo 
przykry zawód. 

Wreszcie wspomnieć trzeba, że z powodu bar- 
dza ograniczonej dostawy mąki przez wojenny 
Zakład obrotu zbożem, biuro aprowizacyjne 
miejskie zostało -zniewolone do zaprzesta- 
tia sprzedaży tego środka żywno- 
Sci. Zamiast mąki, sprzedają sklepy miejskie 
pęcak, który jednaka często wprost nie nada- 
!e się do spożycia, jest to bowiem tylko lepiej 
nezyszczony jęczmień. W najbliższych dniach 
ma nadejść do Galicyi 200 wagonów zboża ru- 
muńskiego, Mąka z tego zboża zużyta na chleb 
starczy na pewien okres czasu. 

ZBIÓRKA NA „CZERW. KRZYŻ“ Wezoraj 
dnia 14 b. m. popoł. odbyło się w sali konfe- 
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mitetu zbiórki „Czerwonego Krzyża”, zapowie- 
dzianej na ZieloneŚwięta. Posiedzenie komitetu. 
którego protektorat objęły pani namiestnikowa 
Huyn i pani prezydentowa Leowa. zagaił prot. 
Dr Julian Nowak, jako reprezentant filii kraj. 
Stow. „Czerwonego Krzyża“ dla m. Krakowa 
Obradom przewodniczyła pani prez. Leowa. 
Obowiązki sekretarki sprawowała pna Lucyna 
Sporn. Wydział kraj. Stow. „Uzerw. Krzyża” 
reprezentowali: ks. Adam Czartoryski. radca 
dworu Horoszkiewicz i prym. Witold Ziembi- 
cki. Na posiedzenie przybyło wiele pań, zna- 
nych z działalności humanitarnej, między inne- 
mi Adamowa hr. Tarnowska, małżonka ambasa- 
dora, Zdzisławowa hr. Tarnowska, jenerałowa 
Nastoupil, Ludmiła Fedorowicz, prezydentowa 
Zollowa, Julia Hausnerowa, pnłkownikowa hr. 
Lamezin, pułkownikowa  Dąbrowiecka, pułko- 
wnikowa Zielińska, Julianowa Nowakowa, ma- 
jorowa Hartvigowa,  kapitanowa Niewiadam- 
ska, prez. Celina Sare, Natalia Kruze, Idalia 
Pawlikowska, Marya Rettingerowa, Tad. Me- 
runowiczowa, Rałfałowa Landauowa, Wędry- 
chowska, Wiktorowa, Stanisławowa hr. Wodzi- 
cka, Zaczkowa, prez. Maryewska. Z ranienia 
wojskowości delegowany przez c. i k. komendę 
iwierdzy kap. Niewiadomski, dalej pp. podpul- 
kownik Nikodem, lekarz sztabowy Dr Baxa, 
kap. Hottmann, kap. Bauer, lek. pułk. Dr Sofer. 
por. Nowak, inż. Pełczarski, por. Korschan, 
prof. Karol Dawidowski, prof. Paczowski, Ro- 
man Kubalski i w. in. Ułożono następujący 
program: 

27 (niedziela) : Wielki festyn w Parku 
Jordana. W skład komitetu wykonawuzego we- 
szły panie: Adamowa hr. Tarnowska. Grimmo- 
wa. bar. Rohnowa, Zielińska, Niewiadomska, 
Tadenszowa Merunowiczowa, Marya hr. Miero- 
szewska; panowie: Karol Niewiadomski, kap. 
Bayer, kap. Hoffman, kap. Bauer, nadkom. Ju- 
siński, por. Knesek, radca skarb. liuszuk, po". 
Korschan. por. Saudig. por. Slavik, por. Kugel, 
por. Pless, inż. Pelczarski, Heuryk Uziembło, 
prof. Paczowski, Bogacki, Weiugriin. Kubalski. 

w (poniedziałek): Zbiórka w ko- 
śeiolach, zorganizowana przez Sudalicyę 
Maryańską. Koncert na plantach, Komitet 
wykonawezy: hr. Lamezanowa, pułk, Daąbrowie- 
cka, prezydentowa Zollowa i prot. karol Da- 
widowski. Zbiórka uu mułiench. w ka- 
wiarniach, teatruch i kinach. Wielki 
koncert w kawiarni „Esplanade”. Komitet wy 
konawczy stanowią panie: Niewiadomska i Me- 
runowiczowa. Równocześnie odbędzie się zbiór- 
ka w Podgórzu. Komitet wykonawczy slanowią 
panie: Maryewska, Rolle, Matechowa i Sobi- 
lewska. 

POŚWIĘCENIE PAMIĄTKOWEJ FIGURY. 
W niedzielę w poludnie odbyło się poświęcenie 
figury Matki Boskiej przy placu słowiańskim 
i ml. Pędzichów. Figura ta postawioną zostala 
w okresie Rzeczypospolitej krakowskiej przez 
grono obywateli przedmieścia Kloparz. W roku 
1865 burza zniszczyła posąg, ludność miejseo- 
wa wkrótce się jednak postarała vo jego restan- 
iacyc I przywrócenie do pierwotnego stanu, 
W raku 1897 ponownie statuę odrestaurowano. 
Przez ostatnich lat dwadzieścia fionra M. Re 
skiej została puważnie uszkodzoną i oszpeco- 
ną. co przykre razilo zarówno ze względów 
religijnych, jak i estetycznych. W tej sylunewi 
obywatel i radea miejski dzielnicy Kleparz, p. 
Mitasiński, postanowił własnym kosztem we- 
dlug dotychczasowegó wzoru postawić nową fi- 
gurę, której ustawienie w bieżącym roku prze- 
prowadzono. W niedzielę odbyło się uroczy- 
ate poświęcenie, którego w obecności licznych 
wiernych dokonał ks. prepozyt Dr Kulinowski. 
Statua Matki Boskiej na Kleparzu otaczana 
jest przez miejscową ludność szczególnym pie- 
vzamem, zwłaszcza w miesiącu maju odbywają 
się tam wspólne modlitwy ji śpiewy uabożne. 

JAK TO NA WOJENCE ŁADNIE, dowie się 
publiczność krakowska z jutrzejszej premiery 
w teatrze ludowym. Komedya pod powyższym 
tytułem, napisana przez znanego dziennikarza 
i legionistę, p. W. Horowicza, przedstawia obe- 
«ne stosunku krakowskiego „hinterlandu", 2 ta- 
iym aparatem ogonków, reklamowanych urzędni- 
ków i t. p. Główną treść stanowią zbyt dzisiaj 
częste lekkomyślne nawiązywania znajomości 
przez płeć piękną z przedstawicielaini zbrojne- 
to Marsa, 

WYKŁADY O CHOROBACH WENERYCZ- 
NYCH, zorganizowane na wzór wykładów ze- 
szłorocznych przez wydział lekarski Uuiwersy- 
tem Jagiell. w ramach powszechnych wykła- 
dow uniwersyteckich, rozpoczną się we czwar- 


ltek dn. 17 b. m. o godz. 3 popol, wykładem 


wyłącznie dla dorosłych meżczyzn wszelkich 
stanów i zawodów, wygłoszonym przez De Ir. 
Waltera, kierownika oddziału szpitala św. Ła- 
zarza. Wykład ten, jak i wszystkie następne, 
odbędzie się w sali Kopernika w Collegium No- 
vum (uniwersytet przy plantach) na II piętrze. 
Wstęp na wykład bezpłatny. 

Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. Zwy- 
czajne walne zebranie członków Ogniska ra- 
kowskiego odbędzie się w sobotę dn. 19 b. m. 
o godz. 5 i pół wieczorem w sali Ogniska, Ry 
zek 29. W razie braku kompletu odbędzie się 
zebranie w godzinę później bez względu na 
liczbę obecnych członków. 

ROZDANIE NAGRÓD w Stow. św. Zyty za 
długoletnią służbę odbędzie się dnia 17 b. m. 
o godz. 4 popol. w sali hotelu saskiego, nl. Św. 


Jana. 
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